
Nt. 233 ABC — NOWINY CODZIENNE Ŝ r. 3

Rokowania handlcwe z Niemcami
Spodziewane korzyści i grożące przemysłowi polskiemu nJebezoieczeństwo
W Berlinie toczą się obecnie że nowa umowa, zbudowana ra 

rokowania handlowe polsko - nie zupełnie odmiennych warunkach,
mieckie. Rokowania tc obejmują 
szerszy niż zwykle w podobnych 
wypadkach, zakres spraw gospo­
darczych, a to ze względu na 
trudności jakie wyłaniają się w 
obrotach handlowych z Rzeszą, 
trudności spowodowanych zarzą 
dżemami dewizowemi,

Według ostatmch relacjj z 
Berlina doszło tam już podobno 
do porozumienia Sv całym szerc 
gu spraw. M. in. Niemcy miały 
się zgodzić na import drzewa poi 
skiego, przyezem sirona niemiec­
ka zgadza eię na dopuszczenie 
arzewa na około 1 0  milj mk. war 
tości Srrawa wypracaria ekspor 
terom polskim ich należności z 
Niemiec — sprawa, która wywo­
ływała dotychczas najwięcej nie­
porozumień i konfliktów, jest po 
dobno na dobrej drodze i rokuje 
widoki pomyślnego załatwienia.

Należy przy tej sposobności za­
znaczyć, że polskie organizacje 
gospodarcze opracowały memor­
jał do ministerstw w sprawie od­
zyskania miljonowych nale:'ności 
obywateli polskich zamrożonych 
w Rzeszy Niemieckiej, wskutek o- 
graniezeń dewizowych. Memorjał 
ten jest szczególnie aktualny z u- 
wagi na podjęte ostatnio rokowa­
nia gospodarcze, polsko - niemie­
ckie. W memorjale tym zubiegaią 
związki o umożliwienie obywate­
lom polskim, którzy są właścicie­
lami nieruchomości na terenie 
Rzeszy wywożenia sum inkasowa­
nych z tytułu komornego dzier­
żawy budynków. Według sporzą­
dzonych obliczeń, uwięzione wsku 
tek ograniczeń walutowych kwoty 
należne naszym obywatelom, się­
gają cyfry 15 0 0 0 . 0 0 0  złotych.

Zainteresowani podnoszą, i i  o- 
bywaieie niemieccy, którzy są 
właścicielami nieruchomość w 
Polsce, wywożą bez przeszkód su­
my wielokrotnie przewyższające 
należności obywateli po!sk>ch.

Nie ulega wątpliwości, że bez 
zasadniczego uregulowania spra­
wy obrotu dewizowego między Pol 
ską a Niemcami nie może być mo­
wy o normalnych stosunkach han­
dlowych, a wszelkie traktaty han­
dlowe nie przedstawiałyby realnej 
wartości.

Wzamian za dopuszczenie im­
portu polskiego drzewa, mają 
Niemcy uzyskać pewne koncesje, 
jak np. prawo importu do Polski 
szeregu produktów przemysło­
wych i technicznych. Dotychczas 
brak bliższych szczegółów, na 
czem te koncesje mają polegać, a 
zwłaszcza które artykuły dopusz­
czone będa do importu do Polski. 
Jest to sprawa niezmiernie waż­
na dla polskiego przemysłu, gdyż 
ułatwiony import niemiecki mógł­
by ewentualnie zagrozić egzy­
stencji niektórych polskich przed­
siębiorstw względnie gałęzi prze- 
rnysłu-

Obawy rolntków
W sferach rolniczych polskich 

zaznacza się pewien sceptycyzm 
na temat toczących sie port rak- 
taeyj. Panuje mianowicie opinja.

600.000 v;orkńw
dostarczył Żyiardów 
dla eksportu cukru

Fabryki Zakładów Żyrardow­
skich wyprodukowały w b. sezonic 
bOO.OOO worków lnianych, prze 
znaczonych dla cukrów ni. Worki 
tc użyte będą przy eksportowaniu 
cukru z tegorocznej kampanji.

niz z października 1934 r., nie 
przyniesie spodziewanych korzy­
ści rolnikom, chociaż produkty 
hodowlane rolnicze obejmą ca 50 
proc. wartości wywozu do Nic* 
mmc.

Należy to przypisać stanowisku 
sfer eksportowych, ktorc wbrew 
tendencji czynników oficjalnych i 
gospodarczych. przeprowadziły 
wydatną zniżkę cyfr kontyngen­
tów rolniczo-hodowlanych na ko­
rzyść wywozu drzewa i spirytusu. 
Jeżeli zrozumiały jest interes eks­

portera, który dysponując dużą i- 
lością towaru wskutek podaży, 
wynikłej z naturalnej w Polsce 
nadprodukcji, dąży dc ustalenia 
kontyngentów, niewyczerpujących 
tej nadwyżki —  to należy się dzi­
wić stanowisku komisji polskiej, 
że zgadza się na krzywdzenie sze­
rokich mas rolników.

Z nowych artykułów hodowla­
nych mamy zapewniony wywóz 
trzony chlewnej o wartości około 
JO milj. zł który to artykuł nic 
był w dotychczasowej umowie ob­
jęty. Natomiast eksnort jaj jest 
pod dużym znakiem zapytania.

W ś r ó d  p i s m
FOR.MALISTYKa  p o c z t o v » a

Walka z bakcylem biurokracji 
zaczęła się ns dobre w opinji pu­
blicznej. Urzędy skarbowe, koleje, 
a ostatnio i poczta siadły r.a cen- 
zurowanem. W IKC czytamy o- 
statnio:

„Przed Kilku dniami notowaliśmy 
w naszej kronice, list pewnego ucznia 
gimnazjalnego, któremu n'e chciano 
na poczcie wydać pieniędzy do niego 
adresowanych na podstawie jego le­
gitymacji uczniowskiej. Obecnie o- 
trzymaliśmy dwa listy od naszych 
Czytelników, z których to listów o- 
kazu.je się, że noczta wogóle czyni 
zbytnie trudności z wydawaniem li­
stów na nóste restante i pieniędzy, 
Zadając jakichś specjalnych dowo 
dó"' tożsamości.

Tak np. p. Antoni Loncrak w Kra­

kowie, nie może uzyskać wydania ns 
poczcie listu poleconego. chociaż 
przedstawiał urzędniczce własną pie­
częć, różne osobiste dokumenty. ko­
perty adresowane do niego z listów 
polerom ch, nawet książeczkę czeko­
wą P. K. O. z wydrukowanem na­
zwiskiem Inny zaś % naszych czytel­
ników pv Z. S. również w Krakowie, 
nie może uzyskać listu poleconego, 
gdyż posiada wprawdzie dowód oso­
bisty, jednak bez fotografji.

W ten sposób listy naszych Czytel 
ników nie odebrane leżą na pocf \  ’. 
Zbytnie tormalności czynione w tym 
względzie uzasadniają obawę p. Z. 
S., który kończąc list do naszej Re­
dakcji pisze, że lęka się, by niedłu­
go z poczty nie zrobiono Ubezpie- 
czalni.

Inny znów nasz Czytelń k był ns. 
poczcie w Krakowie świadkiem zaj­
ścia, które wynikło na tem tle, że

C o  w s k a z u j e . . .  9 9  p r o c e n t  f a ł s z y w y c h  k s i a e  h a n d l o w y c h ?

8? wpial rocznie do Urzędu 51 abouego
20 podatków 152 miliony deficytu

Najbliższą dziedziną gospodar­
ki państwowej, najbardziej bez­
pośrednio dającą się odczuć jest 
gospodarka skarbów a. Ilość na­
kazów płatniczych, zajęcia i wi­
zyty sekwestratora odrazu wska­
zują dla przeciętnego obywatela, 
czy sian ekonomiczny państwa 
jest pomyślny, czy następuje po­
prawa, czy pogorszenie.

Istnieje naturalna granica wy­
dajności płatniczej obywatel* 
Kupiec, cz: rolnik, właściciel war 
sztatu nrzerr.ysłowego czy urzęd­
nik mogą tylko do Dewnej grani­
cy płacić, ścieśniać swoje wydat­
ki, obniżać koszty utrzymania Po 
przejściu tej granicy nie poma­
gają najsurowsze represje i nie­
skończone dopisywanie odsetek. 
Nic pomaga mnożenie tytułów 
płatniczych. Z wyciśniętej cytry­
ny trudno wydobyć kroplę soku.

Rosły stawki, rcsla ilość podał 
ków, mnożyły się aodatki nadawy 
czajne i kryzysowe, a jednocze­
śnie spadał dochód skarbowy. V 
„tłustych" latach dochody kryły 
wydatki. Rok budżetowy 1928/29 
zamknął się nadwyżką 167 m.ijc- 
nów złotych, a jeszcze rok 1 8 2 'j 
30 — nadwyżką 36 miljonow. ’o- 
tem następuje spadek, tak ostry, 
że w roku 1933,34 deficyt prze­
kracza 300 miljonów złotych.

Mimo ogromnego rozrostu po­
datków, dochody z podatków bez­
pośrednich spadły na przestrzeni 
pięciu lat (do L934/‘3j ) o 193 mi - 
ljony złotych/* to jest o dwadzie­
ścia parę procent. Skurczyły się 
również dochody z podatków po­
średnich, na których odbiło się  
fatalnie obniżenie konsumej-'.

Deficyt budżetowy, przy wzro­
ście (realnym) budżetu, mimo no 
minalnego spadku, (prawią) pod­
wojenie personelu urzędów at- 
bowych w latach od 1930 — 1934, 
inflacja podatkowa, doprowadza­
jąca d© 69 wpłat rocznie do kas 
skarbowych, mnożenie się prze-

Pcdniasła uroczystość
BYDGOSZCZ, 15. 8 . (tel. wł.). 

W Środzie odbyła sie uroczystość 
przeniesienia trumien powstań­
ców wielkopolskich ao specjalnie 
wybudowanego pięknego mauzo­
leum. Na uroczystość przybyło 
]16 różnych organizacji oraz de­
legacje pułków dywizyj poznań- 
skTh.

Poświęcenia krzyża na mauzo­
leum dokonał miejscowj pro 
boszcz, poczem nastąpiła defila­
dą wobec przedstawicieli władz i 
wojska.

7 l a  m g y ^ m e s i e

Kiss •>

*
Do właściciela domu w śród­

mieściu zwraca się jeden z loka­
torów, żydek, najmujący 6 -pokojo- 
we mieszkanie, z propozycją ta­
kiej tranzakcji: 2 0 0 0  zł. gotówką 
od właściciela, albo... nie pędzie 
płacił za mieszkanie. Właściciel 
domu oburza się i wyprasza go­
ścia. Myśli, że to bezczelny ka 
wał.

A potem przechodzi i przecho­
dzi niejeden miesiąc. Żydek X nie 
płaci. Zaczyna się spór sądowy — 
starozakonny używa wszystki -h 
znanych tricków, aby odwlec o- 
stateczny wj rok. Po dziewięciu 
miesiącach procesu następuje 
eksmisja i licytacja pana X. Me­
ble za 600 zł. wykupują usłużne.

stępstwr podatkowi ch i ogromne I Przy badaniu ksiąg handlowych 
zaległości — to sa momenty cha-l przez Izbę Skarbową Groazką w 
rakterystyczne. ' Warszawie, okazało się. że książ-
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Sejsmografy w kopalniach
z a p o b i e g n ą  t r a g i c z n y m  k a t a s t r o f o m .

Jak się. dowiadujemy, rozpatry- jare trzęsienia ziemi umożliwią 
wany jest projekt urządzenia na obserwowanie zmian, jakie zacho- 
terenie kopalń węglowych Córne- dza w pokładach węgla.
go Śląska i Zagłębia Dąbrowskie­
go stacyj notowania wstrząsów 
ziemi rrzy pomocy sejsmografów  
Najczulsze te aparaty sygualizu-

Zaobserwowanie obsuwania sie 
pokładów węgla zapobiec może 
licznym katastrofom w kopal­
niach i zasypywaniu żywcem gór­
ników

Cii wezsraj przestały istnieć
cechy związków rzemieślniczych

Z dniem wczorajszym, 15 b. m„ 
weszło w życie rozporządzenie 
Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu, dotyczące likwidacji związku

cechów rzemieślniczych. Organi­
zacje rzemieślników zastanawiają 
się obecnie nad powołaniem insty­
tucyj zastępczych.

Katastrofalne susze
w Mielkopolsce

ż y c i e
skcfńgacone handlowo, żjdki. Go 
spodarz traci koło 3000 zl ^  kc 
morne, ponosi kosztj sądowe, a 
wokackie i komornicze, mieszka­
nie otrzymuje w kompletne rui- 
i;i 2 — w sumie koło 5.00'J złoi) c‘ 
strat.

Czy nie lepiej było dac cdrazu 
gotówką 2 0 0 0  zł.?

Samo prawo i technika jego sto­
sowania każe ulegać terorow’ 
przestępcy. Pedagogiczne pra­
wo...

Jus est ars boni et cciui — jak 
mówili prawnicy rzymscy. O słod­
ka naiwności starożytnych, war 
toby was przenieść w dzisiejszą 
epokę...! (a. s.)

POZNAN, 15. 8 . (tel. w ł.). Na 
terenie woj. poznańskiego panują 
katastrofalne susze, które podob­
nie jak w roku ubiegłym nawie­
dziły Wiełkopolskę. W powiecie 
kościańskim od 8  maja nie spadł 
ao dziś dnia deszcz. W pow. obor 
nickim i śremskim wyschły 
wszystkie studnie, nawet głębo- 
ke na 70 m. Kartofle i buraki na

polach więdną.
Wojewoda poznański zarządzi! 

zbieranie ścisłych statystyk strat. 
Dziś nadeszła do Poznania wia­
domość, że wojewódzki komitet 
powodnowy w Krakowie przeka­
zał Wielkopolsce na rzecz ofiar 
suszy 50 tvsięcy złotych, pozosta­
łych z akci 1 r .es ier ia  ęomocy po­
wodzianom.

Dyplomy uczelni korespondencyjnych
nie są uznawane w Possce

W ostatnich czasach pewne 
prywatne, zagraniczne instytu­
cje, nauczajace przez korespon­
dencję w różnych gałęziach tech­
niki, rozwinęły reklamę W prasie 
polskiej. Legitymują się w tych 
ogłoszeniach patronatem minister 
stwa bądź rządu zagranicznego 
Politechniczny instytut w Paryżu 
powołuje się ponadto na rzekomą 
aprobatę polskiego Ministerstwa 
Oświaty. Programy i prospekty 
zachęcają do wpisywania się ucz­
niów - korespondentów za stosun 
kowo wysoką opłatą, obiecując 
po krótkiej nauce szumnie brzmią 
cy tytuł inżyniera różnych spec­
jalności. Dyplomy takie uzyskuje 
się niekiedy już po 5 miesiącach 
nauki.

Ministerstwo W. R. i O P. wy­

jaśnia, że jakkolwiek nie znajdu­
je przeszKÓd, aby takie uczelnie 
rozwijały swa działalność wśród 
obywateli polskich, którzy nie ma­
ją możności odbywania norma! 
nych studjów w zakresie różnych 
gałęzi techniki, to jednak Mini­
sterstwo nie roztacza żadnej kon­
troli nad działalnością uczelni za­
granicznych korespondencyjnych 
w Polsce, albowiem koresponden­
cje nię mogą podlegać kontroli. 
Żadna togo rodzaju uczelnia nic 
otrzymała aprobaty Ministerstwa.

Dyplomy udzielone z zagranicy 
nie mogą być uważane za dyplo 
my szkół wyższych, nic są nrzez 
polii echniki polskie nostryfiko­
wane i nie uprawniają do posłu­
giwania się w Polsce tytułem in­
żyniera.

Podwojenie kontyngentu przywozowego
na pomarańcze hiszpańskie

Kontyngent przewozowy poma­
rańcz hiszpańskich dla Polski zo­
stał ostatnio podniesiony o blisko 
lfiO procent. Obecny kontyngent 
będzie wynosił 32.000 kwintal'.

Jeżeli chodzi o eksport polski 
do Hiszpanji, tc wywozimy w 
pierwszym rzędzie raja, pozatem 
drzewo oraz siarczan amonu.

Wzrost kontyngentów na przy­
wóz pomarańcz hiszpańskich do 
Polski pozwala przypuszczać, iż 
proporcjonalnie zwiększą się cy­
fry polskiego eksportu do Hisz­
panji.

Wszystko b; loby w porządku, 
gdyby tylko Hiszpanie chcieli 
punktualnie płacić.

SkładajciCi
na

Fundusz Obrony
ofiary

Marskiej

ki prowadzone rzetelnie stanowią  
1 proc. ( ! ) ,  gdy 99 prcc. było fa ł­
szowanych. (według J. Malinow­
skiego). Świadczy to, że obecny 
sysiem poaatKowy sprzyja tego 
rodzaju rzpezom, że Urzędy Skar­
bowe zbyt drobiazgowo dochodzą­
ce często kilkugroszowych należ­
ności, nie są w stanie sprawo­
wać nadzoru. Trudno bowiem 
przypuścić, by 99 proc. właści­
cieli przedsiębiorstw było oszu­
stami, lub, by Urzędy patrzyły 
przez palce na to, co się robi... w 
książkach

Jlamy rozporządzenie Min. 
Skarbu z 15 kwietria 1935 roku, 
dotyczące części podatków. Nie­
którzy uważają je tylko za pre-  ̂
zent dla najsilniejszych ekono­
micznie płatników'. Pełnej racji 
w tem niema, ale jest pewna słu 
szność. Najważniejsze jednak jest 
to, że ani wspomniane rozporzą­
dzenie, ani jakiekolwiek inne do­
tyczące posunięcia nie usuwają 
anomalij, rządzących w pewnych 
dziedzinach naszego życia skar­
bowego. A tego bodaj nietylko in 
dywidualme, ale zbiorowo, jako 
pewna całość ekonomiczna naj­
bardziej, byśmy sobie życzyli. A 
ło .nie jest droga do osłab:cnia 
konstrukcji budżetu, aie do jej u- 
mocnienia. A. S

odmówiono pewnemu mężczyźnie wy­
płaty adresowanych do niego pienię­
dzy, gdyż iego dowód osobisty wy­
dmy był więcej niż przed 3 laty. Do 
odbioru zaś pieniędzy dowód osobi­
sty — jak twierdził urzędnik — musi 
być co 3 lata odnawiany (!?).

Niewątpliwie przy odbioT/e pienie 
dzy czy listów poleconych n» pocz­
cie trzeba okazać jakiś dokument, 
lecz urzędnik nie powinien srożyć 
Fic, żąda;;ac jakichś specjalnych do­
wodów. Powinna wystarczyć każda 
.itiłymacja opiewająca ra dane imię. 
i nazwisko. Znamy przecież wypadki 
legitymowania się zagrancą cho­
ciażby... kartą tramwajową albo ko­
pertą z zaadresowanego listu: Oby
biurokracja nie zawładnęła pocztą i 
na tyn. odcinku nie uirudniła jeszcze 
więcej życia obywateli!"

OBÓZ GAZECIARZY
W  „Kurjerze Porannym" p. 

Kazimiera Muszaiówna opisujt  
obóz letni dla ulicznych sprze­
dawców gazet, zoiganizowany  
przez Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci Ulicy w Fronołowie nad 
Bugiem.

„Z terenu obozowego chłopcj zre 
bili cacko. Widziałam w ostatnich 
latach parę dziesiątków najprzeróż­
niejszych obozów i muszę przyznać 
bezstronnie, ze oboz gaze iarzy nale­
ży do najstaranniej i... rajestetycz- 
niej zagospodarowanych. Obóz, roz­
łożony w zagajniku sosnowym za­
mienił się w tere© parkowy. Nie mó­
wię już o czystości, która służyć rar*- 
że wzorom, 'ale „inwestycje" natury 
porzadknwo - estetycznej wywołują 
podziw. Przed namiotami wykonano 
z muszli, kamieni i szyszek piękne 
rysunki, wyobrażające zwierzęta ito. 
Porobiono pomysłowe w rysunku 
klomby, nrzeorowadzono Sci< żki, y  
namiotach wyłożono ziemię aamią

O samych zaś chłopcach pisze 
p. Muszaiówna

„Chłopcy aż spragnieni są porzą. 
nego życia, w którem panują zasądy 
sprawiedliwości, obowiązk: rie są m d 
mierne, rrzed władzą me t .iebr się 
kryć, o chleb nie ttitua walczyć na 
ulicy. Na ulicy widzi się-wesołe twa­
rze gazeciarzy ale ten uśrriech jest 
zawodowym trickiem. IV rzeczywisto­
ści chłopcy zmęczeni se ulica, znuże­
ni nocami przespanemu pod bramą, 
na ławce, koło dworca czy w tunelu ' 
kolejowym, spragnieni — wbrew po­
zorom — troskliwości i życzliwości.

Na obozie, znalazłszy pomyślni , 
warunki, wykazują wszystkie swoje 
zalety i uzdolnienia, niespodziewane 
cnoty solidarności i sprawiedliwości, 
poi żucie obowiązku i osobistej godno­
ści? To jest rzeczy wiście znakom-f" 
materiał na wartościowych ludzi, 
gdyby im dać minimum r :ewyszuka- 
• ych warunków i trzymać ich w na­
pięciu celu, który dawałby podstawy 
do wiarv w to, że na torze ich pra­
cy leży* lepsza przyszłość — ich 
własna i całego społeczeństwa”.

Gćriticy b g )s£v  zasypani
w francuskiej kopalni żelaza

PARYŻ, 16.8. PAT. Z Metzu 
donoszą o obsunięciu się ziemi w 
kopalni żelaza CPtange Ofiarą 
katastrofy padło 2 -ch górników 
polsi-ich, a miarowicie Antoni A- 
niek i Kazimierz Mikołajczyk, któ­

rzy zostali zasypani
Gdy drużynom ratunkowym u* 

dało się przedostać na miejsce 
katastrofy, obaj górnicy już nie 
żyli.

W ielką aferą szpiegow ską
wykryto w Czechosłowacji

PRAGA, 15. 8 . 'PAIr.). Władze dziejowicach, dwóch jego synów i
bezpieczeństwa wykryły wielką 
aferę szpiegowską w wojsku. O 
środkiem szpiegostwa były Ra­
dziejowice w Czechach zachód 
nich Policja aresztowała nau­
czyciela Niemca w czeskich Bu-

generala Krau, b dowódcę 4-ej 
armii austro-yvęg:erskiej w czasie 
woiny ostatnio emerytowanego 

Komunikatu urzędowego o tej 
sprawie dotychczas nie ogłoszo­
no.

I C„W ie c zn o trw a ła  tkanina
Doniosły wynalazek w przemyśle włókienniczym
Jedna z angielskich fabryk włó­

kienniczych wynalazła nowy ro­
dzaj tkaniny z gurm. Wynalazek 
ten wywoła prawdopodobnie taką 
samą rewolucję w przemyśle włó- 
k emiczym. jak niegdyś wynala­
zek sztucznego jedwabiu. Zwykłe 
maierjc mają tę wadę, że trak im 
elastyczności. Gniotą się łatwo, 
przecierają ’się szybko, wyciąga­
ją się i kurczą w nieodpowiednich 
miejscach i t. p. Jest to tkanina 
„martwa". Z tego tez względu 
technicy silili się od wielu lat na 
wynalezienie „żywej" przędzy, z 
której zrobiona tkanina naginała­
by się. do rucnów człowieka, nie 
tracąc fasonu.

Taką idealną przędzą jest przę­
dza gumowa. Składa się ona z cie­
niutkich włókien gumy. Wokół 
każdego włókna okręcona jest spi­
ralnie nitka jeawabiu, weiny lub 
bawełny. Z materji tej wyrabia 
się kapelusze, które nigdy nie bę- 

| dą ciasne, pulowery i sw e tn ,  kió 
re się nigdy nic wyciągną, kra­
waty nie gn'otące s i ę ,  idealnie le­

żące kołnierze i rękawiczki.
Oprócz przędzy gumowej orze- 

mysł tekstylny pracuje usilnie 
nad praktycznem zastosowaniem  
przędzy szklanej. Przędzowo szkło 
używane jest na materjały innego 
rodzaiu. Niedawne angielskich ry­
sowników modeli wprawiła w zdu­
mienie przepiękna suknia balowa. 
Szklany materjał ma wiele zaieL 
Cieniutka nitka szklana o grubo­
ści 1 / 1 0 0 0  cala, powstaje wskutek 
przepuszczania topionego szkła 
przez maleńkie otwory w ścianie  
pieca i dzięki swej giętkości na­
daje się do wyrobu materjału, za­
wierającego tysiące porów', prze­
puszczających powietrze.

Materjał ten jest wyjątkowo 
praktyczny na upały. Trwałość je­
go nie ma granic. Materjał nie 
pali się. nie płowieje. Plamy zmy­
wają się z mego łatw'o, a przy 
tem ma on największa zaletę dla 
gospodyń — nie kurczy się w pra­
niu .


